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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

10 gr.
O G R  iN IC Z Y Ć  ILOŚĆ Ż Y D Ó W  W  W O L N I  C H  Z A W O ­

D A C H  D O  W Y S O K O Ś C I O D S E T K A  Ż Y D Ó W  W  POLSCE.

Minimalny program antyżydow ski.

Nr .  1 7 0  A Warszawa, czwartek 9 czerwca 1933 r. R o k  X I I I

Kto rzucił bomby na Ax les Thermes

Tajem nic a eskadra M c c K a
n a  l o t n i s k u  w  B a r c e l o n i e

śeia na teren odgrodzony strzeże 
żołnierz rosyjski i nikt, nawet 
zwykła obsługa lotniska nie ma 
tam dostępu. Obsługę tycb samo­
lotów stanowią Rosjanie skosza­
rowani w barakach na terenie 
wydzielonej części lotniska.

P ilo c i  m ie s z k a ją  w  je d n y m  'z

TULUZA 8. 6. Po ostatnich 
zwycięstwach wojsk gen. Franco 
na odcinku Castellon, napłynęła 
tu nowr falc uchodźców i dezer­
terów czerwonej Kaiałonii. Mię­
dzy innymi przybyło dziś kilku 
oficerów milicji katalońskiej, któ­
rzy opuścili już po ostatnim na­
locie tajemniczych płatowców na 
Ax les Thermes.

Oficerowie ci opowiadają, że 
nalotu na terytorium francuskie 
dokonuje niewątpliwie tajemni­
cza eskadra sowiecka, stacjono­
wana w Barcelonie. I Przed sądem okręgowym w Tar

Samoloty tej eskadry pomiesz- nopolu odpowiadało 26 młodych li­
czone są na lotnisku barceioń- krai„tów, którzy usypali mogiły,
i  , , stawiając na nich krzyże w celach

w odosobnionych hanga- demonstracyjnych.
™ch„ oddzielonych od reszty lot- I Gly chciał w Bycz-
niska drutami kolczastymi. W ej- kowie krzyż prowokujący usunąć,

mniej znanych hoteli barceloń- 
skich i na ogół nie widuje się ich 
na miejście. Drogę z hotelu na 
lotnisko i z powrotem odbywają 
w samochodach, należących do 
eskadry. Ani szoferzy, ani nikt z 
obsługi samolotów nie włada in­
nym językiem niż rosyjski, a

U s y p a l i  m o g i ł y
d la  d e m o s tra c ji p o lity c z n e ]

spotkał się z oporem. Trybunat zasa­
dził 15 oskarżonym tary więzienia 
po 3 miesięcy, z zawieszeniem ńa 3 
lata, a 11 oskarżonych uniewinnił.

przynajmniej udaje, że nie włada.
Dezerterzy hiszpańscy utrzy­

mują, że samoloty sowieckie prze­
malowane na barwy Hiszpanii na 
rodowej, wywoływały nieraz pa» 
nikę. przelatując nad maszerują­
cymi kolumnami wojsk rządo­
wych.

W  świetle wyników śledztwa 
p r o w a d z o n e g o  p r z e z  k o m is je  
p a ń s tw  n e u t r a ln y c h  wersja poda­
na przez uchodźców z Barcelony 
nabiera cech wielkiego prawdo­
podobieństwa.

Jutro deszcz czy pogoda?
Na to pytanie odpowiedzieć 

trudno. Wiadomo jednak, że bez 
względu na pogodę spędzisz czas 
nie nudząc się gdy masz ze sobą 
„ABC".

Zmiana adresu bezpłatnie.

Prenumerata dodatkowa (dla 
wyjeżdżających członków rodziir 
PP. Prenumeratorów) tylko zł. 
1 gr. 45.

Kantor „ A B C "  —  Nowy Świat 
15 —  I p., tel. 22450  —  czynny w 
godz. 8 —  19.

Secesjoniści z  0 . Z .  N.
n ie  u tw o r z ą  k lu b u  p a rla m e n ta rn e g o

W  z w ią z k u  z  r o z p o c z y n a ją c ą  
s ię  s e s ją  p a r la m e n ta r n ą  s p o d z ie ­
w a n o  s ię , że  s e c e s jo n iś e i  z  O Z N  
u tw o r z ą  k lu b  p a r la m e n ta r n y , ja k  
to  z r e s z tą  k ilk a k r o tn ie  z a p o w ia d a  
liś m y . O k a z u je  s ię  je d n a k , że  z a ­
m ie r z e n ia  te  n ie  d o jd ą  n a r a z ie  
d o  sk u tk u .

S e c e s jo n iś e i  n ie  c h c ą  b o w ie m  
w ią z a ć  s ię  w  s p e c ja ln y  k lu b  aby  
n ie  u tr u d n ia ć  s o b ie  p o r o z u m ie n ia  
z p o s ła m i i s e n a to ra m i n a le ż ą c y ­
m i d o  in n y c h  g r u p  i w o lą  p o z o ­

s ta w ić , ja k  s ię  w y r a z i ł  p o s e ł B u ­
d z y ń sk i —  d r z w i o tw a r te .

K t o  n a p a d S
na z e b r a n ie  m ł o d z i e ż y  n a ro d o w e j

L w o w i e

M ł. W s z e c h p . A k a d . K o ła  W e t e r . ;  
o r a z  s tu d e n t  w e te r . p . G ra b a s . 
W y m ie n ie n i  z o s ta n ą  p o c ią g n ię c i  
do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a r n e j sa  
n a jś c ie  n a  lo k a l, n a p a d  i p o b ic ie .

D o c h o d z e n ia  p o l i c y jn e  p r z e c iw  
u c z e s tn ik o m  n a jś c ia  n a  z e b r a n ie  
m ło d z ie ż y  n a r o d o w e j w e  L w o w ie  
u s t a li ły  ,że  g łó w n y m i s p r a w c a m i 
b y l i :  p , C h n U .c ie w ic z  —  p r e z e s

Zjazd osadników
na W o ły n iu

W  Horochowie na Wołyniu odbył 
sfę zjazd szlachty zagrodowej, osad­
ników i ziemianstwa polskiego po­
wiatu horochowskiego. Na zjazd przy 
było około 8 0 0  delegatów z crłego 
powiatu.

P A M I Ę T A J  
O  B E Z R O B O T N Y C H

Z a b ic i i ra n m  na Ja m a jc e

B u n t  r o b o t n i k ó w - m u r z p ó w
przeciwko plantatorom angielskim

J A M A J K A , 8. 6. ( t e l . ) .  O d  k il-1 C e n tru m  r o z r u c h ó w  K in g s to w n  
ku ty g o d n i  t r w a ją  n a  J a m a jc e  o d c ię t e  je s t  od  r e s z ty  w y s p y , 
p o w a ż n e  z a b u r z e n ia . Z a b u r z e n ia  ■ g d z ie  w s z e lk ie  ś r o d k i k o m u n ik a -
te  m a ją  s w ó j p o c z ą te k  w  s tr a jk u , 
k tó r y  w y b u c h ł  n a  p la n ta c ja c h  
t r z c in y  c u k r o w e j,  g d z ie  r o b o tn i ­
c y  -  m u r z y n i w y z y s k iw a n i są  w  
s p o s ó b  n ie  d o  o p is a n ia .  P r a c u ją  
o n i w w a r u n k a c h  b a r d z o  c ię ż k ic h , 
d z ie s ią tk o w a n i p r z e z  m a la r ię  i 
in n e  c h e r o b y  t r o p ik a ln e , a  p r z e ­
c ię t n a  d n ió w k a  n ie  p r z e k r a c z a  
1 -g o  s z y lin g a . P la n ta to r z y  a n g ie l  
s c y  t r a k tu ją  ic h  tak , ja k  p rze d  
stu  la ty  t r a k to w a li  ic h  p r z o d ­
k ó w  n ie w o ln ik ó w

Z a b u r z e n ia  p r z y b r a ły  n a  s ile , 
g d y  d o  s t r a jk u ją c y c h  p r z y łą c z y ły  
s ię  m a s y  b e z r o b o t n y c h  r e e m ig r a n  
t ó w  z K u b y  i p a ń s tw  A m e r y k i 
p o łu d n io w e j  i ś r o d k o w e j ,  g d z ie  
u p r z e d n io  m u r z y n i z  J a m a jk i i 
z r a jd o w a l i  p r a c ę .

A n g l ic y  n a p r ó ż n o  u s i łu ją  od  
k ilk u  ty g o d n i  o p a n o w a ć  r o z r u -

c j i  z o s t a ły  p r z e z  s t r a jk u ją c y c h  
z n is z c z o n e . W  s z e r e g u  m ie js c o w o ­
ś c i d o s z ło  d o  s t a r ć  m ię d z y  p o li ­
c ją  a s t r a jk u ją c y m i.  S ą  l ic z n i  z a ­
b i c i  i ra n n i.

N a  J a m a jk ę  w y s ia n o  s p e c ja ln ą  
k r ó le w s k ą  k o m is ję  ś le d cz ą , ce le m  
z b a d a n ia  p r z y c z y n  z a b u rz e ń .

W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i  
n a  n a jb l iż s z y m  p o s ie d z e n iu  I z b y  
G m in  o c z e k iw a n e  je s t  o ś w ia d c z e ­
n ie  r z ą d o w e  w  s p r a w ie  s y t u a c ji  
n a  J a m a jc e .

Co m ó w i a r t . 36 k o n s ty tu c ji?

Csy isiaiwa antyiaasofiMa
?swże być ro zp a tryw a n a  m  bieżące! sesiil

K w e s t ia  u sta w y  a n tyrn a su ń - 
s k ie j,  m im o  ż e  p r o je k t  te n  n ie  z o ­
s ta ł w y m ie n io n y  w  z a rz ą d z e n iu  
P r e z y d e n ta  R . P . o .zw o ła n iu  s e ­
s j i  n a d z w y c z a jn e j ,  n a d a l p a s jo n u  
jo  s z e ro k ie  s fe r y  s p o łe c z e ń s tw a , 
r o z u m ie ją c e  d o n io s ło ś ć  w a lk i z  
m a f ia m i z a t r u w a ją c y m i n a sz e  ży

c ie  p o lity  c z n e . N a  ty m  t le  p o j a w ­
ia s ię  in t e r p r e t a c ja  a r t . 36  K o n ­
s ty t u c ji ,  k tó r y  m ó w i o  s e s j i  n a d ­
z w y c z a jn e j .  W  ty m  s e n s ie  ja k o b y  
je d y n ie  s p r a w y  n o w e  i n a g łe  m o ­
g ły  b y ć  n a  s e s j i  r o z p a tr y w a n e . 
B r z m ie n ie  te g o  a r ty k u łu  je s t  n a ­
s t ę p u ją c e :

B u n t w  c z e r w o n e j a rm ii
Krwawe walki na Kaukazie

Powstańcy rozbici pr*es czekistdw
LONDYN, S. 6. Z Rosji nadeszła 

wiadomość o krwawych walkach, któ­
re miały miejsce na południowym 
Kaukazie w rejonie Szemachi. Wal­
czą zbuntowane oddziały czerwonej 
armii z wojskami komisariatu spraw 
wewnętrznych. Ludność popiera po­
wstańców, którzy posuwają się w 
kierunku perskiej granicy.

Powstańcy natrafili nu silny o- 
pór ze strony wojsk komisariatu 
spraw wewnętrznych, przy czym bi­
twa trwała aż do chwili, gdy :  Ty- 
flisu nadciągnęły zmotoryzowane 
oddziały komisariatu spraw wewnę­

trznych. Po krwawej bitwie, w któ­
rej poległo wielu powstańców, bunt 
został stłumiony. Resztki powstań­
ców znalazły schronie w górach.

W związku z powstaniem na tere­
nie okręgu Szemachi wśród oficerów 
zakaukaskiego okręgu wojskowego, 
władze dokonały licznych aresztu 
wań. „Czystka” objęła również komi­
sarzy politycznych.

W ciągu ostatnich dni stwierdzono 
wiele wypadków przejścia perskiej 
granicy przez jednostki i całe grupy. 
Większość zbiegów, to niżsi oficero­
wie czerwonej armii i s:«reg.-wcy.

W g b o n  d o w ła d z adwokackich
Nowe prawo o ustroju adwo no, gorzej nawet, jest prawem

katury już weszło w życie i w 
myśl jego mają być powołane 
nowe władze Samorządu Ad­
wokackiego. Jak wiemy, nie 
zdołał w tym nowym prawie 
ustawodawca polski postawić 
sprawy jasno i tak, jak istot­
nie trzeba, nie zdołał zająć sta

c h y . W ła d z e  s k o n s y g n o w a ły  silne nowiska, że ż y d  nie może być
o d d z ia ły  p o l i c j i  p ie s z e j  o r a z  zm o 
tr  r y z o w a n e j,  a ta k ż e  o d d z ia ły  
w o js k a . U tw o r z o n o  s p e c ja ln e  lo t ­
n e  b r y g a d y  b e z p ie c z e ń s t w a . P o

adwokatem w Państwie Pol­
skim, nie zdołał nawet posta­

w ić  sprawy bardziej ugodowo 
i połowicznie, ale jasno, że nale

mimo to sytuacja staje się z'dnia ^w prow adzić dla żydów nume
n 2 d z ie ń  c o r a z  b a r d z ie j  p o w a ż n a . rus clausus ustaw ow y, a tym­

czasem ograniczyć przyjm ow a  
nie do adw okatury żydów , nie 
zależnie od tego, że w ośrod­
kach, w których adwokatów  
jest za dużo w ogóle, lista ad- 

Preewidywany przebieg p o g o d y  w wokacka na pewien czas p o- 
dnru bm P o g o d a  s ło n e c z n a , pra- w j n n a  być ram knięta. Prawo o

- f  30 St.
wie bezchmurni:. B a rd z o  c ie p ło  Tem­
peratura w południe o k o ło  30 st. 
Słabe wiatry miejscowe.

ustroju adwokatury jest nie 
szczere i nie staw ia kwestii jas

blankietowym, me wyznają 
cym, nie wygłaszającym żad­
nej idei, w zupełności zostawia 
jącym wykonawcom ustawy w 
jakim mają iść kierunku, do 
jakich celów mają zmierzać, 
choć daje im daleko idące mo 
żliwości.

Zarządzone na najbliższe 
dni wybory po trzech człon­
ków Naczelnej Rady Adwokac 
kiej przez zgromadzenia wal­
ne poszczególnych izb adwo­
kackich, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa w izbach 
zażydzonych niemal całkowi­
cie, krakowskiej i lwowskiej, 
dać mogą tylko ż jd ów  lub ży­
dom wygodnych, w izbach wi­
leńskiej i warszawskiej szanse 
mogą się wahać; lepiej jest 
wprawdzie w trzech izbach za 
chodnich ziem i w izbie lubel-

ani jednego przyjaciela zydow życzyła, ówcześni mianowani
skiego, w Radzie Naczelnej de 
cydować będzie wśród człon­
ków z wyboru prosty przypa­
dek.

Jakaż to znakomicie pom y­
ślana sytuacja dla możności 
wywierania wpływów przez 
wszelkich oportunistów, ludzi 
bez czoła, i idei. bez poczucia 
odpowiedzialności wobec naro 
du, ludzi zw iązai) ch tajnymi 
czy jawnymi węzłami z żydo- 
stwem!! ytuacje uratować mo 
gą mianowani członkowie Ra­
dy Naczelnej, w liczbie dwu­
nastu, którzy będą przeważać 
szalą. Nie jest budujące . do­
świadczenie z nominałów z ro 
ku 1932, gdy lista mianowa­
nych wypadła tak, jak wów­
czas większość, a obecnie już  
chyba przytłaczająca więk­
szość adwokatury i w/ ogóle o-

skiej, ale choćby nie dały cme byw ateli P olaków  sobieby nie

członkowie Rady Naczelnej do 
prowadzili właśnie do tego po­
twornego stanu adwokatury, 
w jakim się ona dziś znajdu­
je !!

Czy adwokatura będzie na­
dal polską czy żydowską, czy 
Polska mieć będzie prawo i 
ład prawny polski, czy też w 
dalszym ciągu obcy element 
deprawować będzie prawnic- 
two polskie i życie Narodu, za 
leży to wszystko od tych, któ­
rych wybiorą najbliższe Zgro­
madzenia W alne Izb Adwo­
kackich i od tych, którzy 
przedstawieni będą do nom i­
nacji przez Ministra Sprawie­
dliwości.

Szeroka opinia publiczna o- 
czekiwać będzie od nich spol­
szczenia i poprowadzenia po 
odpowiedniej drodze polskiej 
samorządnej adwokatury. E M .

„Prezydent R. 3 według swego 
uznania może w każdym .—ztie za 
rządzić otwarcie sesji nadzwyczaj­
nej’ Sejmu, a uczyni to w ciągu dni 
30 tu, na wniosek co najmniej’ po­
łowy ustawowej liczby posłów.

Pode ras sesji nadzwyczajnej 
przedmiotem obrad mogą być wy­
łącznie sprawy wymienione w za 
rządzenia Prezydenta R. P. albo 
we wniosku o Otwarcie takiej sesji, 
zgłoszone przez posłów, uraz spra­
wy, których załatwienie na najbliż­
szej sesji wymagają ustawy lub le- 
gulamin, aibo, ktćre Prezydent 
R P. na wniosek Prezesa Rady Mi­
nistrów lub Marszałka Sejmu uzna 
za nagłe".
J a k  w y n ik a  w ię c  z u s tę p u  d ru ­

g ie g o  c y t o w a n e g o  a rt. 36 K o n s t y ­
t u c j i ,  na p o r z ą d k u  d z ie n n y m  se  
s j i  n a d z w y c z a jn e j iz b  u s ta w o ­
d a w c z y c h  m o g ą  z n a le ź ć  s ię  n a ­
w e t  p r o je k t y  u s ta w o d a w c z e , 
z g ło s z o n e  p o d c z a s  p o p r z e d n ie j  se  
s ji ,  a le  ty lk o  ta k ie , k tó r e  P r e z y ­
d e n t  R . P . n a  w n io s e k  P r e m ie r a  
lu b  M a rsz a łk a  S e jm u  u zna  za 
n a g łe . I n te r p r e ta c ja  ty ch  p r z e p i­
s ó w  K o n s t y tu c ji  w  ty m  k ie r u n k u  
że muszą być to sprawy nowe. 
nie znajduje żadnego potwierdzę 
nia w brzmieniu art. 36, k t ó r y  
a n i s ło w e m  o t y  n ie  w s p o m in a .

G d y b y  w ię c  p r e m ie r  lu b  m a r­
sza łe k  S e jm u  p o s t a w i l i  w n io s e k  
o  u z n a n ie  s p r a w y  u s ta w y  a n ty m a  
s o ń s k ie j lu b  s p r a w y  u s ta w y  o 
z n ie s ie n iu  u b o ju  r y t u a ln e g o , za  
n a g lą  a P r e z y d e n t  R . P . p r z y ­
c h y l i ł  s ię  d o  te g o  w n io sk u , 
ż a d n e  przepisy konstytucyj­
ne nie stałyby na przesz­
kodzie r o z p a tr y w a n ia  tych spraw 
n a  sesji nadzwyczajnej. C h o d z i 
w ię c  ty lk o  o k w e s t ię  w n io s k u  i u- 
z n a n ia  ty c h  s p r a w  za  w a ż n e  i na 
g łe . D e c y z ja  w  te j m ie r z e  spoczy­
w a , ja k  w id a ć  n ie  w  ręk u  ciał u- 
s ta w o d a w c z y c h . P o g lą d  sceptycz­
n y  na m o ż l iw o ś ć  r o z p a tr y w a n ia  
s y c  hsprp.w  p o d c z a s  b ie ż ą c e j  se ­
s j i  w y d a je  s ię  s łu sz n y .

Rozbestwienie
U k r a iń c ó w

Lwów, 8. 6.
Do szpitala lwowskiego przywie­

ziono zmasakrowanego w jestialski 
spc*ób przez Ukraińców w Głncho- 
wicach Polaka Michała Ptaszki Za­
dano mu kilka ran w głowę 
łamano żebra.


